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Motto: „Rznij prawdle o resztę nie pytaj“.

Przegląd polityczny.

Sprawa budżetowa, jako najważniejsza 
dla gospodarstwa państwowego, jak dotąd 
postępuje w parlamencie wiedeńskim drogą 
właściwą i prowadzącą do pożytecznego celu, 
chociaż przy sposobności omawiania sprawy 
budżetowej przychodzi czasem do starć między 
przedstawicielami poszczególnych obozów 
w tym parlamencie potworzonych, które jed­
nakże nie grożą mu rozwiązaniem i powo­
łaniem na jego miejsce osławionego §. 14. 
konstytucyi austryackiej, na którym ją  kaźdo- 
czesny rząd, jak  nieprzemierzając zbyteczną 
suknię na kołku, może zawiesić w strojem 
archiwum.

Oprócz parlamentu obradują w Wiedniu 
dwa poważne zjazdy, mianowicie zjazd prze­
mysłowy i partyi socyalno-demokratycznej. 
Pierwszy z powyższych zjazdów wniósł 

~^ś]jT;ń'v iF '‘polta4KO'vve]' memmYarońióG zadu, 
wykazujący niewłaściwe praktyki podatkowe 
przy wymierzaniu podatków, który na razie 
odniesie pożądany skutek o tyle, źe mini­
sterstwo skarbu zaszczyci krajowe władze 
skarbowe przypomnieniem, ażeby działały 
w granicach istniejącej ustawy i ściśle prze­
strzegały interesów państwa. Jak zaś kra­
jowe władze skarbowe zrozumieją owe przy­
pomnienie ministerstwa łatwo odgadnąć mo­
żna, gdy przypomnijmy sobie słowa Monarsze, 
wypowiedziane w Gródku do przedstawicieli 
władz podatkowych, ażeby nie cisnęli {nich  
urttenlriicken) podatników, po których nas tą­
piły w myśl przepisów ustawy energiczne 
egzekucye podatkowe i licytacye za zaległe 
podatki.

Memoryał zjazdu niemiecko-austryackich 
przemysłowców, wniesiony do ministerstwa 
skarbu w sprawie niewłaściwych praktyk 
podatkowych dotyczy tylko ich stanu i to­
warzystw akcyjnych, kiedy te praktyki odbi- 
ja ją  się na skórze ogółu podatników, w ob­
ronie których obowiązany jest wystąpić 
parlament i stanowczo domagać się takiego 
uregulowania w naszem państwie stosunków 
podatkowych, ażeby ono odpowiadało dobru 
państwa i opodatkowanego społeczeństwa.

Zjazd socyalno-demokratyczny, w któ­
rym wszystkie narodowości Austryi są zastą­
pione, dopokąd stać będzie na gruncie czysto 
demokratycznym, czyli ogólno-ludzkim i nie 
mieszać się w spory religijne, narodowościowe 
i językowe, dotąd przedstawiać będzie potęgę, 
z którą wszyscy i wszystko liczyć się musi.

Z chwilą, w której socyalna-demokracya 
zacznie dla względów zdobywania sobie miru 
w innych obozach politycznych, przymilać się

do tych i owych z ich przedstawicieli, straci 
ona na swojem znaczeniu i zejdzie do rzędu 
małoznaczących przejściowych partyj poli­
tycznych.

Socyalna demokracya musi stale, jeżeli 
chce zaważyć na szali życia ludzkości, bro­
nić praw człowieka jako jednostki ludzkości 
i zdobywaniem mu praw wolnościowych 
przysparzać mu raj na ziemi. Wszak Bóg, 
podług nauKi religijnej i przez Rzym uświę­
conej, nie kazał Adamowi być wszechniemcem, 
polakiem, czechem i t. p. ani nie kazał mu 
być wyznawcą tego lub owego Kościoła, tylko 
kazał mu czcić Siebie, jako jedynego dla 
wszystkich i dla wszystkiego, istniejącego 
w wszechświecie, przedstawiającego nam  uoso­
bienie ideału cnót najwznioślejszych. Bóg obda­
rzając rajem pierwszego rodzica ludzkości, tu ­
dzież wolnością korzystania ze wszystkich tego 
raju skarbów, zabronił mu i to pod zagro­
żeniem u tra ty raju. _żywić się czyń spożywac-- 
owoc " zaleconego mu przez sza­
tan a wylęgłego wbrew woli Boga, który przy­
brawszy p o s t a ć  węża począł nakłaniać go 
do usłuchania rad jego względnie do sprze­
niewierzenia się prawom boskim, ażeby 
w ten sposób pozbawić go raju i zażywania 
w nim wolności.

A tym kusicielem, wijącym się w po­
staci węża. był właśnie zły duch. po clziś- 
dzień czychający na wolność i wypływające 
z niej szczęście człowieka.

A tym złym duchem, godzącym na szczę­
ście człowieka, był zawsze i jest szatan, po­
spolicie zwany reakcyą.

Socyalna demokracya niech pod sztan­
darem zasad demokratycznych kroczy na ­
przód i niech w społeczeństwie spełnia swoje 
ważne zadanie przez zdobywanie równości 
obywatelskiej i dążenie przez uobywatelenie 
społeczeństwa do wolności, zabezpieczającej 
narodom prawdziwe szczęście^ lecz niech nie 
wdaje się w rozhowory i walki narodowościo­
we, ani też wchodzi w konszachty z par- 
tyami politycznemi, uprawiającemi tę walkę, 
bo gotowa, jak one, zejść na manowce.

Z uwagi jednak, źe Bóg nim stworzył 
człowieka pierw pomyślał o raju dla niego, 
trzeba socyalnej demokracyi zająć w parla­
mencie wiedeńskim takie stanowisko, z któ- 
regoby mogła bronić spraw dążących do pod­
niesienia dobrobytu w naszem państwie 
względnie w krajach zastąpionych w radzie 
państwa i tych spraw nie podporządkowy­
wała pod mniej znaczącfe sprawy partyjne.

Socyalna demokracya stojąc na  gruncie 
ogólno-ludzkim silną być musi, bo mieć bę­
dzie w całej ludzkości zwolenrików i sprzy­
mierzeńców, w obec czego i nasz rząd li­

czyć się z nią będzie^ bo go konieczność 
państwowa do tego zmusi.

Jeżeli kiedy to właśnie dziś jest na 
czasie zająć socyalnej demokracyi powyżej 
wskazane stanowisko, dziś bowiem panowanie 
militaryzmu i jego wpływ na ukształtowanie 
się stosunków społecznych, niewątpliwie pro­
wadzi ludzkość do ździczenia, skoro od kilku 
lat dziesiątek niemal cały owoc jej pracy 
idzie na  coraz to nowe wynalazki broni 
i przyrządów godzących na życie ludzkie 
i na  zniszczenie mienia ludzkiego. W tym 
więc kierunku wytęża się dziś wiedza ludzka, 
który bądź co bądź jest przecież, ze s tano­
wiska ludzkości sądząc, kierunkiem wprost 
niemoralnym i zwyrodniającym naturę ludzką 
w społeczeństwie. Dodawszy do tego jeszcze 
podszepty ducha reakcyjnego, nakłaniające 
do walk wyznaniowych, rasowych, narodo­
wościowych, językowych i t. p. ogarniają­
cych coraz to szersze okręgi społeczeństw 
w Austryi i doprowadzających do ostatecznycłr 
granic, a będziemy mieli żywy obraz widma 
grożącego wolności obywatelskiej, które dla­
tego jest niebezpiecznem, źe przywdziane 
w szaty świętości religijnej porywa za 
sobą masy bezduszne, pozbawione hypnoty- 
zowaniem ślepej wiary daru myślenia, które 
w fanatyzmie w ich łonie ręką jezuityzmu 
zaszczepionym, stają się ślepem narzędziem 
reakcyi.

Przeciw projektowanej przez Niemcy 
taryfie cłowej objawia się silny i w olbrzy­
mich rozmiarach prowadzony ruch, który —

. zdaje się — nie pozostanie1 bez skutku.
Turcya, która zwykła we wszelkich spra­

wach swoich uciekać się do zwlekania ich 
załatwienia, chciała tak samo i w sporze 
z Francyą przewlekać jego załatwienie w nie­
skończoność, zagrożona jednak dem onstracją  
floty francuskiej, odstąpiła od zwyczajnej 
swej praktyki i godziła się na załatwienie 
powstałego między nią a Francyą zatargu, 
lecz stało się to już zapóźno i nie po my­
śli żądań francuskich, wskutek czego flota 
francuska spełnić ma poruczone jej zadanie, 
w którem przeszkadzać jej nie będą inne 
państwa.

Wojna w południowej Afryce prowa­
dzona przez Anglię, czyli wojna boersko-angiel- 
ska znowu spowodowała nową klęskę oręża 
angielskiego i jeżeli nie zostanie rychło i po­
myślnie dla Anglii zakończoną, gotowa prze­
prawić ją  nielylko o utratę wszechpotężnego 
jej znaczenia na morzu i lądzie, ale nawet 
zachwiać przyszłość mocarstwową Anglii, 
która przez wplątanie się w wojnę z Bo- 
erarni może ją  przepłacić u tra tą  swoich Wpły­
wów w Indyach.
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Kronika.
Fabryka wody sodowej korporacyi restau­

ra torów  wiedeńskich przyniosła na rok 1900/901 
czysty dochód w kwocie 20,860 koron, kiedy do­
piero co założona we Lwowie akcyjna fabryka 
wody sodowyj „Zdrowie“ dogorywa na suchoty.

Dla amatorów piwa pilzneńskiego akcyjnego
interesującą będzie wiadomość, że browarowi ak­
cyjnemu w Pilźnie, który dostarcza piwo dla Dworu 
Cesarskiego, jako zaszczytne odznaczenie udzielo- 
nem zostało prawo prowadzenia orła cesarskiego 
przy godle swej firmy.

0 późną godzinę policyjną szturm ują lwow­
scy szynkarze, czyli o zezwolenie policyjne, by 
mogli szynkować do pierwszej godziny w nocy, 
z którego to zezwolenia m ają w myśl reskryptu 
namiestnictwa korzystać li restauratorow ie rzeczy­
wiści i kawiarze.

Tonący brzytwy się chwyta, więc i nasi 
szynkarze, utyskujący dziś na brak targu i zarobku, 
chcą ratow ać się nocnym targiem, zapominając 
widocznie o jednej nader ważnej okoliczności, że 
gośćmi ich są przeważnie robotnicy, bardziej je ­
szcze od nich narzekający na brak zarobku, któ­
rym po całodziennej pracy nie stać dziś na zaba­
wianie się w szynkach do godziny po jedynastej 
w nocy i którzy potrzebują nocnego wypoczynku 
do pokrzepienia sił wycieńczonych całodzienną pracą.

Spodziewamy się, że nowy dyrektor policyi 
zechce w interesie publicznym odnieść się w tym 
względzie do gminy, obowiązanej czuwać nad oby­
czajnością publiczną i nad mieniem mieszkańców 
swoich, ażeby oświadczyła się jej rada, czy roz­
budzenie szynkowego życia nocnego może przy­
czynić się do dobrobytu mieszkańców stolicy.

Trzeba przy tej sposobności zauważyć, że 
gdyby policya ściśle chciała się trzymać ducha res­
kryptu namiestnictwa, normującego w lwowskich 
przedsiębiorstwach gościnno-szynkarskich godziny 
policyjne do ich zamykania, to oprócz kawiarń, 
zaledwie kilka restauracyj, jak n. p. w hotelu 
„George’a “, Ludwiga, Stadtmullera, Kudewicza (ho­
tel europejski), Falgiera, Lipińskiego (hotel kra­
kowski), Najsarka, Zehnguta. Bisanza, Jakobiego 
i t. p. mogły, a raczej miałyby prawo otworem 
trzymać lokale swoje do godziny pierwszej w nocy. 
Policya jednak uwzględnia i takie lokale, które po­
siadając kuchnię tworzą podobiznę lokali restaura­
cyjnych. ale tylko dotąd, dopokąd w nich podaje 
się gościom potrawy.

T o  i o w o
z  t e k i  s t a r e g o  K o ł t u n a .

Sam nie wiem od czego zaczynać swoją do 
Głosu wolnego pisaninę, pismo bowiem głoszące 
o rznięciu prawdy nie pytając o resztę, jest w tych 
modernistycznych czasach jakimś unikatem, który 
w praktycznem  życiu społeczeństwa bijącego pokłony 
przed złotodajnemi spekulacyami przedstawia się 
jako  balast, nienadający się w gonieniu o zyski, 
te  bowiem żywcem rznąć każą moralność spo­
łeczną i nie pytać się o źródła, z których one 
spływają, tylko o ich mniejszą lub większą w ar­
tość monetarną, na której świat cały polega.

Czy tak, czy owak myśląc, stary wasz kołtun 
pisać potrzebuje i musi, inaczej bowiem utraciłby 
zajmowaną posadę tygodniowego kronikarza i po- 
zbawion byłby duchowego łączenia z prawowiernem 
kołtuństwem, z którem bodajby przy wyborach 
50 m a m  do rady miejskiej zagrzmi toastem : 
Kochajmy się !

Kochajmy się więc poczciwy narodzie koł­
tuński, w wyprawianiu naszych Ojców miasta po 
złote runo nad brzegi modrego Dunaju, byleby 
tylko uchowaj Boże nie powierzono tam referatu 
pożyczkowego prezydentowi naszej ukochanej sto­
licy, bo gotówby w nim narobić miliony razy 
większego chaosu od popełnionego w referacie 
bratkowickim i Russocic, w którym nawet taki 
wścibski, jak poseł Breiter, nie byłby w stanie się 
zoryentować a gmina lwowska odszukać pożyczo­
nych milionów.

Ze względu jednak na ciężki czas zarobku należa­
łoby przy udzielaniu późnej godziny uwzględniać 
przedewszystkiem przedsiębiorstwa niezamożnych 
szynkarzy i to wtedy jedynie, jeżeli prowadzą swój 
przemysł godziwie i nie nadużywają go do celów 
zabronionych przepisami ustawy przemysłowej. 
Tylko uczciwa praca winna doznawać poparcia ze 
strony władz i społeczeństwa.

Nie pojmujemy jednak, na podstawie ja - 
kichto przepisów mogą obskurne lokale hotelowe 
być całą noc otw arte? Gzy to dzieje się dla dogo­
dności i rozwoju prostytucyi, czy też dla wygody 
rzezimieszków, dla których takie hotele stanowią 
w razie potrzeby dogodne schroniska ? Tej ohydzie 
należałoby zapobiedz.

Denaturowany spirytus rozchodzi się w wiel­
kiej ilości po karczmach wiejskich naszego kraju, 
lecz chyba Bóg jeden wie do jakiego służy on ce­
lu po wsiach, skoro w nich nie znajduje on po­
pytu do celów przemysłowych, a tem mniej jako 
materyał palny dla domowego użytku.

Zwracamy na tę okoliczność uwagę miesz­
kańców miasteczkowych i wsi galicyjskich i p ro­
simy o informowanie nas w tym względzie.

Rozbestwienie narodowościowe wśród wie­
deńskiej młodzieży rzemieślniczej przybiera zatrwa­
żające rozmiary, bo uwieńczone zbrodnią zabójstwa.

Młodzież rzemieślnicza (ucznie), uczęszczająca 
wieczór do szkoły przemysłowej składa się z nieih- 
ców i czechów, która, tak samo jak ich ojcowie, 
pała nienawiścią narodowościową do siebie. Po 
skończonej nauce zamiast iść spokojnie do domu, 
rozpoczyna młodzież rzemieślnicza gorszącą a za­
razem groźną walkę na noże między sobą, która 
w tych dniach zakończyła się śmiercią 15 letniego 
term inatora — niemca.

Oto są skutki polityki narodowościowej, bę­
dącej córą polityki rasowej, która, gdy przybierze 
charakter fanatyzmu, prowadzi tak samo jak fa­
natyzm religijny — do zbrodni, bo przestaje być 
z tą  chwilą ideałem uszlachetniającym ludzkość, 
tylko staje się niegodziwym środkiem do nieuczci­
wego celu.

Złoczowski rabin, Rohatyn, syn osławionego 
znalazcy pularesika z 2. koronami biednego chłopaka, 
za które był zasądzony na o dni aresztu, zamiast, 
pilnować swych obowiązków rahinackich w Zło­
czowie, stale przebywa we Lwowie w charakterze 
wielkiego przedsiębiorcy budowlanego, obejmując 
w sposób iście czarodziejski roboty rządowe wzglę­
dnie budowy dla wojskowości. Otóż właśnie ten 
osławiony pan rabin, który nawet miał ponoś Łru-

Dobrze to i łatwo wypowiedzieć słow o: mi­
liony, ale pomyśleć, że to mają być miliony koron 
i w dodatku przeznaczone do lwowskich kanałów, 
za pozwoleniem •— do budowy kanałów, pojąć to 
i odczuć może chyba jedna szeroka natura rajcy 
gminnego i to nie takiego ot sobie symplicyusza 
kołtuńskiego, ale już dojrzałego do krzesła choćby 
drugiego wiceprezydenta miasta, gdyby prezydent 
Dr. Małachowski z krzesła swego, jak nieprzemie- 
rzając niemiły gość na weselu Łyczakowian, został 
zesunięty aż po za bramy ratusza, a jego miejsce 
zajął pan Michał „Biały”, a tego znów miejsce 
dostało się panu Stanisławowi „wyrobu blacharskie­
go”. Przedstawiam sobie, jakiby wówczas panował 
w obozie mojej braci wielki jak świat tryumf, gdyby 
prezydyalne menu w ten sposób sporządzono ra­
dzie, iżby w niem dla przypodobania się panom 
Leugerowi i Schónererowi i uświęcenia biblijnej pra­
wdy , niemieckiego przysłowia: „Aller guten Dinge 
sind drei“, złączono w jedną nierozłączalną prezy- 
dyalną całość im iona: Michała, Stanisława i W in­
centego, i firmę tę ku wiecznej pamięci zaproto­
kołowano w regestrze autonomii galicyjskiej ziemi. 
A że dzieją się rzeczy na świecie, o których filo­
zofom się nie śniło, mogą więc stać się rzeczy, 
o których widać marzy i śni referent 7-miliono- 
wych kanałów lwowskich.

Już to nasz poczciwy Lwówek może śmiało 
powiedzieć o sobie, że odróżnia się zasadniczo od 
wszelkich innych stolic Europy, ma bowiem swoje 
„ d o m a s z n e ” pojęcia o względach sanitarnych, 
które rugować każą stróżów domu z pomieszkań 
grożących życiu ludzkiemu, lecz pozwalają najm o­
wać je  lokatorom, bo „przeciek” trudno, ażeby

clnić się przedsiębiorstwem czyszczei 
zdaje się dla podniesienia rabinackieg 
się w naszej stolicy powodem do 
robotniczych i przemysłowców, albowiem 
i drogie wyzyskuje w sposób misternie obm j 
jak na zbożnego rabina przystoi. Pan rab 
czowski w charakterze przedsiębiorcy rzą 
budowli słyszał zdaje się, o postępkach os 
dowanego złotem.

Sensacyjna wieść kursuje na czarn^ 
podług której uledz miał znany w na 
wielki przedsiębiorca budowy domów- 
nych, p. Mojżesz Philipp, chorobie u 
która zagrażać ma jego życiu. Można sobie przed­
stawić, jakie ta  wieść wywołała zaniepokojenie 1 
w świecie finansowym, w którym p. Mojżesz Phi­
lipp posiadał nader rozgałęzione stosunki, nie wy­
łączając i czarnej giełdy.

Administracya rządowej „ Gazety lwowskiej1 
do upadłego głosząc, że li tylko z ajencyą dzienników 
p. Sokołowskiego zostaje w stosunku, a z innemi 
nie, widocznie dąży do monopolu interesów tego 
organu na rzecz tej ajencyi, co byłoby z wielką 
szkodą dla stron opłacających należytości za ogło­
szenie w rządowym organie konkursów, edyktów 
licytacyjnych i t. p. Nawet i w tej gałęzi admini­
stracyjnej musi grać rolę nader zagadkowa pro- 
tekeya. Nie wiemy, czy w tym wypadku da się 
zastosować przysłowie: „Nie ma karesu bez
interesu11.

Od wydawnictwa. Nr. 4. „Głosu W ol­
nego* nosi datę- 10. b. m. chociaż wyszedł 
dnia 7. b. m. Odtąd to pismo wychodzić 
będzie regularnie co niedzieli; zaś Nr. 12 
i 15 w podwójnej objętości, w obec czego 
abonenci nie poniosą z powodu tej zmiany 
żadnej materyalnej straty.

Dla uregulowania naszych stosunków 
wydawniczych upraszamy o łaskawe wyró­
wnanie przedpłaty za  czas do 51. grudnia 
1901., która wynosi 2 kor. 25 halerzy wraz 
z przysyłką pocztową. Regularnie uiszczana 
przedpłata, zezwala na  regularne wydawanie 
pisma.

„własnościeiel ralnościowy” miał doznawać ukróce­
nia w dochodach czynszowych, a tem sam em  n ara ­
żać się na obniżenie wartości szacunkowej swego 
domu. A cóż dopiero mówić o względach sanitar­
nych i stosowaniu ich do realności będących wła­
snością radnych lub ich krewniaków ? W tych może 
zagnieżdżać się i cuchnąć zgnilizna gorsza od owej, 
przebijającej się z fałszywych i na oszustwo skarbu 
obliczonych, z ukróceniem podatników ciężko na 
kawałek chleba pracujących, fasyj magnackich, 
bez obciążenia jednakże ich magnackiego honoru 
i sumienia, nim bowiem te oszustwa popełnić za­
mierzono, było się w świątyni bożej i w niej osten­
tacyjnie modlono się o jak  najdłuższe utrzymanie 
się dzisiejszego ładu społecznego.

Miałby wasz kołtun stary o niejednem jeszcze 
pomówić, ale z przyczyn od niego niezależnych 
odkłada to do przyszłego numeru, a teraz tylko 
nawiasowo wspomni o dziwolągu panującym na 
gruncie galicyjskim w szkolnictwie przemysłowem, 
pielęgnowanem na prowincyi obok szkół ludowych, 
w którem zdarzają się w'ypadki, że ani jednego 
nie ma w przemysłówce nauczyciela rysunków 
zawodowych, tylko udzielają się w niej nauki, 
obliczone więcej dla remuneracyi uczących, niż dla 
korzyści kształcącej się młodzieży. Ale za to 
statystyka szkół przemysłowych w Galicyi wygląda 
jak nieprzemierzają sprawozdanie lwowskiego pre­
zydenta z czynności kończącego się jego panowania.

SKŁAD i HANDEL WINA
z a ło ż o n y  w  ro k u  1 8 4 7

W E  L W O W I E ,  K R A K O W S K A  9 .

oraz HOTEL z salonem 
i z pawilonami przyległymi dla Towarzystw zamkniętych

jak  n. p.

wesela, bankiety i t. p.
wr e s z c i e

Restauracya

po leca  w szelk ie  ro d z a je  W I N A :
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or a z
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Prawdziwie po galicyjsku postąpiono sobie 
z rzeźnikami i masarzami w Zamarstynowie, któ­
rym c. k. starostwo zabronito bić zwierzęta w pry­
watnych ich rzeźniach, jakkolwiek istniały one 
tam  dotąd na mocy uzyskanego zezwolenia sta­
rostw a jako władzy przemysłowej.

Zdaje się, że starostwo wydając rzeźnikom 
zamarstynowskim powyższy zakaz, pewnie myślało 
o istnieniu rzeźni gminnej we Lwowie, w której 
interesie leży, ażeby zmusić tych rzeźników do 
korzystania z rzeźni lwowskiej.

W tym względzie decydować winna ustawa, 
która rzeźników zamarstynowskich nie zmusza do 
bicia zwierząt w rzeźni w obrębie obcej gminy, 
tylko może ich zmusić do bicia zwierząt dla celów 
swego przemysłu w gminnej rzeźni zamarstyno- 
wskiej, która jednakże mniej jest przepisowo urzą­
dzoną od prywatnych rzeźni tamtejszych masarzy,

Niech zatem gmina zamarstynowska postara 
się o urządzenie u siebie przepisowej rzeźni, 
a dopokąd to nie nastąpi, mogą w jej obrę­
b i ^  osiedli rzeżnicy lub masarze używać swej rzeźni 
prywatnej, rozumie się — z zastosowaniem się do 
przepisów sanitarnych. Na teraz powinna gmina 
stanąć w obronie praw swoich i jej rzeźników.

Szpital izraelicki we Lwowie nie płaci służbie 
swojej stałego żołdu, tylko ją  wynagradza po 2. 
korony za każdego żyda, zmarłego w jego murach. 
Gdyby jeszcze w taki sam sposób honorowano 
w tym szpitalu lekarzy, pewnieby wyzdrowienie 
leczonego w nim chorego zaliczałoby się do nad­
zwyczajnie rzadkich wypadków. Możeby pp. Dr. 
Byk, Dr. Schaff, L.azarus raczyli wpłynąć na Zarząd 
tego szpitala, ażeby wspomnianą służbę nie pła­
cono trupami.

WiedeńsKa kawiarnia dbając o swoją dobrą 
sławę, me powinna osobnikom czarnej giełdy zez­
walać na urządzenie sobie w jej lokalu schroniska 
względnie stałego stanowiska zarobkowego do wy­
konywania faktorskich operacyj finansowych, te 
bowiem prędzej czy później wymagać będą urzędo­
wego dochodzenia karnego, które nie bardzo będą 
przyjemną reklamą dla pomienionej kawiarni.

Wszak ów czarnogiełdziarski faktor nie bez 
powodu każe interesowanym stronom pisywać do 
siebie via Wiedeńska Kawiarnia, jakkolwiek mie­
szka on we Lwowie i najniezawodniej będzie mel­
dowany w policyi.

Przykro się robi, patrząc na owe wędrówki 
urzędników sądowych, politycznych, kolejowych, 
profesorów i kłanianie się ich, z góry i dumnie na 
nich spoglądającemu rycerzowi wyzysku, to bowiem 
korzenie się ich przed przedstawicielem mafii czarno- 

"gfóidziiKskiGj jó s t irłejako~Zadtitktei.il ds" rożnych 
późniejszych z ich strony świadczeń, dokonywanych 
zu wstawienie się owego rycerza mgły, które nie 
zawsze pójdą w parze z sumieniem ludzkiem i z za 
przysiężonymi obowiązkami służbowymi.

Spodziewamy się, że niniejsza przestroga 
nasza poskutkuje, a tern samem uwolni nas od 
dalszego zajmowania się naszego tą sprawą i wy­
mieniania nazwiska operatora skór udających się 
doń nieszczęśliwców, lub — lekkiewiczów.

Na 6 miesięcy ciężkiego więzienia skazał 
wiedeński sąd karny na zasadzie §.§. 68 i 312 u. 
k. tamtejszego masarza, który wozem swem najechał 
na  wóz tram waju elektrycznego i na zadanie kon­
duktora nie chciał podać swego numeru, tylko 
grożąc mu batem przezywał go głodomorem. Za 
to znieważenie konduktora tramwajowego w czasie 
jego służby, wydał sąd karny powyższy wyrok, prze­
ciw któremu odwołał się zasądzony do trybunału.

Galicyjski handel Świń doznaje szkodliwej 
konkurencyi, do której powodu nastręcza transport 
ich koleją. Jak wiadomo, zwyczajnie płaci się za 
transport świń koleją podług wagi, którą oblicza 
się według ich sort, a nie podług taryfy od wozu, 
bo ta jest nieproporcyonalnie droższą. Tłuste świ­
nie stanowią pierwszą sortę, której sztuka liczy się 
170 kilo, druga sorta 60, a trzecia 30 kilo. Jeżeli 
tedy A. i B. m ają na stacyi N. ładować po 30 
świń jednakiej jakości, dajmy na to do Pragi, to 
ze względu, że ich sortowanie dokonywa się wedle 
widzimisię naczelnika odnośnej stacyi, może rezul­
ta t tego sortowania być taki, że A. będzie, miał 
do płacenia za transport 10 sztuk pierwszej, 10 
sztuk drugiej i 10 sztuk trzeciej sorty, czyli za 
wagę 2600 kilogramów, gdy protegowany B. na­
tom iast płacić będzie za 10 sztuk drugiej i za 20 
sztuk trzeciej sorty, czyli za wagę 1200 kilogramów, 
a zatem o 1400 kilogramów mniej od A., wskutek 
czego towar jego będzie w Pradze tańszy o kwotę, 
przedstawiającą należytość.transportową ze stacyi 
N. do Pragi — od wagi 1400 kilogramów.

Należałoby tedy w interesie prawidłowego 
rozwoju powyższego handlu uchylić wyż wspom­
niane zło i w tym zamiarze cenę transportu wa­
gonami uregulować tak, ażeby ona odpowiadała 
dzisiejszej cenie Od sztuki i wagi, w ten bowiem

sposób dałoby się zapobiedz praktykowanemu sy­
stemowi protekcyjnemu, wywierającemu szkod­
liwy wpływ na handel nierogacizną. W tym celu 
radzimy galicyjskim handlarzom trzody chlewnej, 
ażeby na ręce energicznego posła do rady państwa, 
p. Ernesta Breitera, wnieśli petycyę w tej sprawie.

W olbrzymim procesie korpusu X. przeciw 
dziennikom uwolniono oskarżonych: Regera, Re- 
wakowicza, Łucyka i Spólników. Z toku przepro­
wadzonej rozprawy można było przewidzieć z gó­
ry, że oskarżeni będą uwolnieni, bowiem nie wy­
kazała ona ich winy o pomaganie do rokoszu,
0 podawanie w pogardę i wystawianie na publiczne 
urągowisko armii, obrazę jej członków, zaniedbanie 
obowiązków redaktorskich przy zamieszczaniu in­
kryminowanych artykułów i t. p. Olbrzymi ten
1 rozgłośny proces prasowy chyba może aż nadto 
udowodnił faktami, nasze społeczeństwo dale- 
kiem jest od żywienia wrogiego uprzedzenia do 
armii, która przecież z jego łona pochodzi, lecz 
ofiarowując dla jej utrzymania i wydoskonalenia 
niemal cały owoc swej pracy, radoby nie dozna­
wać z jej strony lekceważenia równajątęgo się po­
niżeniu, bo nie poczuwa się do obowiązku uwa­
żania siebie za mniej zdolne, od armii, do poświę­
ceń dla dobra państwa.

Może ten proces przyczyni się do złagodzenia 
panujących dziś stosunków przemyskich i przekona 
najwyższe sfery, że skoro podobne im nie istnieją 
we Lwowie, to mogą one nie istnieć również 
i w Przemyślu.

Powaga i dobro państwa wymaga, ażeby de­
w iza: „viribus u n itii“ łączyła armię z narodem, 
taka bowiem łączność ich podnosi potęgę państwa 
i podnosi jego znaczenie w obec świata.

Mundurki szkolne nie byłyby u nas narobiły 
takiego hałasu i nie byłyby się spotkały z taką 
niechęcią obywatelstwa naszego i z potępieniem 
postępowej prasy, gdyby ich zaprowadzeniu w szko­
łach galicyjsldch przewodniczyła była m yśl: połą­
czenia pożytecznego z praktycznem.

Gdyby kraj był pomyślał o założeniu w Ga- 
licyi Mb ryk i wyrobu sukna na um undurowanie 
uczniów, to przez wzgląd, że fabryka taka przy­
czyniłaby się do dobrobytu krajowego, mileby, 
a co najmniej pobłażliwie, spoglądanoby na m un­
durki studenckie i uważanoby podobne zarządze­
nie władz szkolnych za bardzo zbawienne dla kra­
ju , albowiem taka fabryka musiałaby się utrzymać 
bo byt jej byłby przez zapotrzebowanie szkół ga­
licyjskich zupełnie zabezpieczony.

Pogrzeb za 36 koron jest za drogi dla bie­
dnej wdowy i 6-ga dziatek osieroconych po bie­
dnym 'fcówalTT wiejskim, o ktśrym  rZr-'kaV pfó-' 
boszcz pewnej miejscowości pod Lwowem wiedział 
dobrze, że nie pozostawił po sobie ani nierucho­
mego, ni ruchomego majątku. Stało się, to p ra­
wda, lecz prosilibyśmy dobrodzieja, ażeby to się 
więcej nie powtarzało, inaczej bowiem zniewolo- 
noby nas do wymienienia nazwy miejscowości 
i nazwiska proboszcza, który takiem postępowa­
niem popiera h asło : Los von Bom.

Nowa kompromitacya spotyka prezydenta 
miasta Lwowa, Dra Godzimiera Małachowskiego, 
albowiem jego odpowiedź na sprawozdanie Komi- 
syi walnego zgromadzenia towarzystwa galicyjskiej 
kasy oszczędności w sprawie odpowiedzialności 
organów poprzedniego jej zarządu i kontroli 
spotkała się z krytyką Dr. K. Smolki, pensyonowa- 
nego dyrektora pomienionej kasy, która twierdze- 
dzenia owej odpowiedzi byłego syndyka kasy 
oszczędności piętnuje i to publicznie— jako wręcz 
niezgodne z prawdą.

Zwyczajny śmiertelnik, któremu rozchodzi się 
o dobrą jego sławę, nie zniósłby podobnej zniewagi 
tylko dołożyłby starania z swej strony, ażeby cała 
ta niemiła sprawa została publicznie wyjaśnioną 
choćby li przez sąd obywatelski, złożony z mężów 
tych przekonań co JE. • Tchórznicki.

Być może, że Dr. Godzimir Małachowski miał 
i zamiar oczyścić się z zarzutów, z którymi spotkał 

się ze strony Dr. Smolki, z uwagi jednak na oko­
liczność, że jest on prezydentem stolicy kraju au­
tonomicznie rządzonego pod przewodem hr. An­
drzeja Potockiego, wypadało mu od tego zamiaru 
odstąpić i nad potrzebą oczyszczenia się z publi­
cznie czynionych mu zarzutów przejść do porządku 
dziennego.

Upadek garbarni rzeszowskiej, subwencyono- 
wanej funduszami krajowymi, tudzież olbrzymie 
stosunkowo straty sanockiej fabryki, również, jak 
pomieniona garbarnia, wegetującej sokami banku 
krajowego, źle wróżą przyszłemu uprzemysłowieniu 
Galicy;.

Powodem niepowodzeń zakładanych u nas, 
z pomocą funduszów krajowych, przedsiębiorstw 
przemysłowych, bywa najczęściej ta u nas pow ta­
rzająca się okoliczność, że do kierowania tymi za­
kładami nie powołuje się ludzi odpowiednio uzdol­

nionych zawodowo, tylko protegowanych osobni­
ków, oraz, że tego rodzaju przedsiębiorstwa nie 
zakładają się u nas w zamiarze wzbogacenia kraju 
przez podniesienie jego przemysłu, tylko dla wzbo­
gacenia pewnych jednostek wpływowych, które 
pcd pokrywką narodowego patryotyzmu działają 
wyłącznie dla własnej korzyści.

Doczekaliśmy się straszliwych czasów, bo za pa­
nowania wyuzdanej żądzy zysku nad moralnością 
społeczną; doczekaliśmy się czasów, w których 
wskazywanie palcem zbrodniarza moralnego nie 
wyświadcza mu żadnej przykrości i nie pobudza 
go do wstydu, zupełnie tak samo, jak w zasądzo- 
nem społeczeństwie przebywającem w murach 
kryminału, czyli Brygidek. Dobrych dożyliśmy cza­
sów i dobrego doczekaliśmy się ładu społecz­
nego i bryganckiej zbożności, polegającej na od­
prawianiu modłów, na intencyę doznania powodze­
nia w zamierzonych zbrodniach.

Jak z rogu ODlitoŚCI posypały się dyscypli­
nam i na nauczycielstwo lwowskich szkół miejskich 
a niespodzianka ta spotkała tutejsze nauczyciel­
stwo dopiero od czasu wizytacyi nowo mianowa­
nego inspektora szkolnego. Nie chcemy sprawy 
tych dyscyplinarek przesądzać przed wydaniem 
opinii odnośnej władzy, nadmieniamy jednakże, że 
za czasów inspektorów słynnych z energii i zna­
nych pedagogów, jak dzisiejszy inspektor kra­
jowy p. Bolesław Baranowski, albo brat jego śp. 
Mieczysław Baranowski, nie słyszano o masowem 
obdarzaniu dyscyplinarkami powierzonego ich nad­
zorowi nauczycielstwa lwowskich szkół miejskich, 
chociaż ono wówczas nie było lepszem od dzisiej­
szego. Być może, że nowo mianowany inspektor 
chce swą energią w stosowaniu dyscyplinarek 
wymódz na nauczycielstwie bezwzględne oddanie 
się na usługi szkoły, lecz w takim razie radzimy 
mu kierować się względami wyrozumiałości, albo­
wiem taka jego w obec nauczycielstwa bezwzglę­
dność może sprawie rozwoju szkolnictwa prędzej 
zaszkodzić, niż pomódz, bo szkoły, to nie koszary 
wojskowe, w których na komendę robi się machi­
nalne zwroty i wykonuje wszelkie ruchy żołnier­
skie, tylko są one przyDytkiem wiedzy i prawdy, 
które młodemu pokoleniu winno zadawać się z ca­
łą przezornością, roztropnością i z zastosowaniem 
się do zdolności osobistych uczniów, a więc nie 
na jedną i tę samą komendę, jak  w wojsku.

Potrzeba również p. inspektorze uwzględnić 
i tę nader ważną okoliczność, że ten nauczyciel 
w szkole ludowej prócz uczenia dzieci, ma także 
poruczoną sobie pracę czysto biuroKratycznej n a ­
tury i jest nadto związany przepisami instrukcyi 
szkolnej, która nie wchodząc w ocenienie talentów 
jego uczniów, niejako receptowo przepisuje mu 
godziny, kiedy i jak zadawać ma pokarm ducho­
wy uczniom powierzonej mu klasy.

Jeżeli tedy zdarzy się nauczyciel, który bez 
względu na ternuna receptowe uczy tak dzieci, 
ażeby ogół ich należycie się z udzielonemi przezeń 
naukami obeznał i doskonale je  pojął, natenczas 
staje on się pożytecznym kształcącej się młodzieży, 
z której później ma powstać zastęp obywateistwa, 
lecz wykroczy przeciw porządkowi podyktowane­
mu receptą biurokratyzmu galicyjskiego szkolni­
ctw a; gdy zaś będzie się trzymał ściśle terminów 
receptowych, a mało troszczył się o wydoskonale­
nie dziatwy szjtolnej w nauce, natenczas zarzuco­
ną mu będzie nieudolność, za którą, tak samo jak 
za niestosowanie się do przepisów szkolno-biuro- 
kratycznych, czeka go nagana względnie dyscypli- 
narka.

A więc tak lub owak postępując, zawsze na­
uczyciel ludowy spotkać się może, zasłużenie lub 
niezasłuźenie, z dyscyplinarką, ażeby pamiętał 
o przysłowiu; „Biednemu zawsze wiatr w oczy 
wieje“.

Bankructwo w Samborze. Majer Finsterbusch 
zbankrutował na 170.009 kor. Jakób Sandner na 
120.000, aM echel Teicher na 36.000 koron. Pier­
wszy z nich ulotnił się i stosownie do swego na­
zwiska znikł w chaszczóio ciemności. Dalszy ciąg 
bankructw Samborskich jest spodziewany i p ra­
wdopodobnie nie da długo czekać na siebie.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwo­
wie nadesłała nam ogłoszenie, że ze względu 
na skargi publiczności, że drobne monety waluty 
koronowej, zwłaszcza jednokoronówki, nie znajdują 
się w obiegu w dostatecznej ilości, poiecono wszy­
stkim kasom i urzędom pocztowym, aby pod tym 
względem zadośćuczyniły życzeniom publiczności 
przy wypłatach w sposób jak  najdalej idący.

Na karę ? 00  koron skazał sąd w Neubau 
restauratora Michała Teichmanna za szynkowanie 
piwa zlewkowego (zlewki), gdyż najwyższa rada 
zdrowia uznała piwo zlewkowe za bardzo szko­
dliwe zdrowiu ludzkiemu. U nas, we Lwowie, 
inaczei.

I F*ol<

HOTEL F
P o le c a  a ie p ż * z y  p l a c u  JW atfjaek im

we Lwowie 
elegancko urządzony
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konces. zakład urządzeń wodociągowych
=  F r a n c i s z k a  5 c h r a m a  “

we Lwowie, ul. Młynarska I. 5. —  Telefon i¥r. 323.

Wykonuje nowe urządzenia lub rekonstrukcye gorzelń i browarow pod najkorzystniej­
szymi dla P. T. Właścicieli gorzelń i browarów warunkami, oraz dostarcza: kotły pa­
rowe, parniki, kadzie i w ogóle wszelkie inne przedmioty wchodzące w zakres kotlar- 
stwa. ręcząc za doborowy materyał i sumienne, umiejętne wykonanie. — Starą miedź

i mosiądz przyjmuje w cenie umówionej.

Instalacje wodociągowe uskutecznia na oznaczony czas i po umiarkowanych cenach.
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Giovanni Zuliani i Syn
p ie r w s z a  k r a jo w a

F A B R Y K A  W YRO BÓ W
Lwów ul. św. Piotra 21. Telefon 658.

Pilie :
STANISŁMYÓW CZERNIPWCE

u lica  Z arw afiska 1S. . f  Iia lin lio lsirasse  X r. i s
w y k o n u je :

posadzki weneCJne terazzó moznjkowe imita- 
cya Wanitu, płytki maszynowe z cementu de­
seniowane do posadzki, betonowe kanały, ru ­
ry wodociągo\#, sklepienia łukowe, rezerwo- 
ary i nifrfszle do studzien, schody, balkony, 
✓doby, grobowce, ozdoby budowlane i wszel­

kie tym podobne wyroby z cementu. 
Skład i zastępstwo płytek szamotowych w różnych 

deseniach, jak i klinkierów.
Ł a sk a w e  zam ów ien ia  miejscowe i z prowhiŁ-yi uskute-  
czniam ylsTarannic ,  t rw ale  i po u m ia rk o w a n y c h  eefcaeh.

©t g )

(Śf' 'G) 

®YÓ)
> 14T

S t0

S t o

©TG)

©Tc

W

©TG)

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam zaś&epyt 
podać do publicznej wiadomości, że

PIWO OKOCIMSKIE
sprzedają na szklanki tylko następujące fiimy:

N aftu ta  T o e p fe r , Trybunalska 12. 
M a rc u s  A d le r, pl. Akademicki.
Jakńb Agid, Krakowska 25. 
B a ra n ie c k i, hotel Pański, ul. Gródecka. 
B e ig e l, Chorążczyzna.
J. D ostał, Hotel de Laus.
J. D ru c k e r, Gródecka.
J. F re n k e l, Leona Sapiehy 1. 41.
Jakób F ried , Rynek.
Os. G arfu n ke l, Sykstuska 2.
A dolf G riin fe ld , Janowska 7,
Antoni H ero ld , Sykstuska 14.
E dw ard  H ellw ig , ulica Kopernika, 
lików , Halicka.
A. K a n a rie n v o g e l Jagiellońska 1. 16. 
A. K eil, Kopernika 10.
August K ostk iew icz , W ałow a 13. 
Dawrd K essler, Pańska.
A dolf K raus, Żółkiewska.
J. .Ch, K re in d le r, plac Bernardyński.
S. Lente i, Gródecka 54.
Jan LuJwrg, Krakowska 7. 
ifahóu CuncltheSkj T ryultnalatfa' w. 
W ojciech  Ł ^ p a c iń s ii, Gródecka 37.

K a ro l M ako w sk i, Krasickich.
W. M ich a lsk i, Żółkiewska.
J. N ow ożen iuk, Kopernika 4. 
N ussenb la tt H., ulica Leona Sapiehy.
J. P ro ksch , I łyczaków.
P rz y b y ls k i K., Teatralna.
Edw ard  P ie trzy c k i, Pańska 1. 17.
S. R eich , Rynek 5.
A braham  R othberg , Kazimierzowska. 
Antoni R udziński, restaurator kolejowy 
M a k s  R othberg , Gródecka (Bema). 
S c h le ic h e r L., ulica Jagiellońska.
A. S onnenschein , Gródecka.
H erm an  S a lzb erg . Kołłątaja.
S a ra  S ch a ll, ul. Kazimierzowska.
S. S ch a p ira , Rynek.
Osias S c h w a rze r, Gródecka,
M . S ku lsk i, ulica Teatralna.
S au l Sussm an, ulica Karola Ludwika.
J. S te lm achów . Chorążczyzna.
Jan W a in y , Czarnieckiego.
.J 7 n n ł f P  r»w gn  r/_V.V.r ". 0\V'r Zn____________

S . Z u c k e rm a n n . ui. 1 .eona Sapiehy.
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BOK OKOC3MSKI (Porter krajowy)
O. G arfu n ke l. Sykstuska — Z . B aczew sk i, Halicka — S. S c h a p ira , Rynek.

G łów ne zas tęp stw o  i  s k ła d  p iw a  beczkow ego u  pp . OZYASZa WIXLA i SYNA, B ogusław skiego  12. T elefon  N r. 6.
Skład piwa daszkowego u p. W IESER A , ul. Sykstuska 14. Telefon Nr, 149.

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowskich nazw iska restauratorów , którzy p iw o  
o k o c im s k ie  sprzedają, a  nadto zastrzegam  sobie w ystąpić w drodze sądowej przeciwko sprzedaży obcego pi­
w a pod marką okocimskiego.

J-A-UW GOETZ, bi uwar w Okucimie.
istói/i
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SKŁAD FARB i HANOEL MATERYAŁÓW

0. T. WINCKLERA
we Lwowie, Rynek j. 28

poleca po cenach niższych, jak wszędzie :

Karbolineum i ter destylowany
Farby, lakiery i przybory do malowania
Masę woskową własnego wyrobu do podłóg
Masę francuską prawdziwą na posadzki
Lakier na podłogi Marksa
Szczotki wszelkiego rodzaju
Farby artystyczne
Artykuły gospodarcze i budowlane
Oliwę i pasy do maszyn
Artykuły gumowe techniczne
Rogóźki i chodniki kokosowe
Mydełka toalet owe
Gąbki toaieiowe i powozowe
Świece stearynowe

Zamówienią zamiejscowe uskuteczniam odwrotnie.
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N a g ro d a  h o n o ro w a  I ^ M e d a le  i o d z n a c z e n ia

G. k. uprz. na wszystkich wystawać fi kta-
Mlnfsterstwa handlu i ^  jowych i zagranicznych.

RAFINERJA SPIRYTUSU, FABRYKA RUMU, LIKIERÓW/ROZOLISÓW i OCTU
JU L JU S 7 .A  M IK O L A SC H A  N A S T Ę P C Ó W

•Iak6 Rf Spreclier i §po!ka
we Lwowie

poleca spirytus najczyściejszy „BON GUT“ w 5 liti = 5 klg. B rutto  w blaszankach 
pocztowych oraz najlepsze i najczyściejsze wódki polskie mocne, rozolisy przednie, 
likiery, rumy tak krajowe jakoł eź i zagraniczne, starą Starkę, Ówocówkę, Ratafię, 
Dereniówkę, Narodówkę, Szczutek, Djabet, Dziennik, Karpatówkę, Specyainości 
fabryk i t. p. po cenach najprzystępniejszych. Czyniąc zadość w ielostronnym  ży­
czeniom naszych konsum entów, poddaliśm y wyroby nasze, jak  : Kontuszówkę Nr. I. 
i Km inkówkę słodzoną Nr. II. chem icznem u rozbiorowi a kezultat otrzym any

podajemy poniżej.
Laboratorjum technologii chemicznej c. k. szkoły L. S.

politechnicznej we Lwowie. Stem pel 50 ct.
O r z e c z e n i  o. L. 32.

N a podstawie wyżej otrzym anych rezultatów , szczegółowego poszukiwania 
fuzla i innych zanieczyszczeń alkoholowych, okazuje się, że wódka z n a p isem : 
„KOiituszówka l.“ jes t słabo słodzonym  wyrobem  alkoholowym , przygotowanym 
na czysto i dokładnie rektyfikowanym  spirytusie, że nie zawiera w sobie żadnych 
takich składników, któreby wyrób ten w jakiekolwiek podejrzenie oddać mogły, 
lub składników, któreby dla zdrowia szkodliweini były. W yrób ten  jest mocnym, 
rozgrzewającym  napojem  czystym i przed innymi podobnego rodzaju wyrobam i 
zasługującym  na polecenie.

Lwów dnia 2S. m aja 1894. P r o f - B r o n - P a w le jfs k i (m. p.)

J^NERALNE ZASTĘPSTWO
pierułszego akcyjnego broułaru uł Pilźnie i Okocimskiego

o r a z
L w ow skiego Towarzystwsi iikcyjuego browarów

poruczone iirmie

O z y  a s  z  W i ż M  i S y n
we Lwowie ul. Bogusławskiego I. 13. Telefon Rr. 6.

poleca swój GŁÓWNY SKŁAD wyst.ilego 
F  X ~JV~ A. O K O C I  M: S K I E G t C

marcowy porter (bok) i eksportowe z b row aru  Jana  Giltza w Okocimie 
i PILZNEŃSKItGO z pierwszego akcyjnego brow aru  w Pilźnie, w beczkach 
b n  'I-i- i 'U hektolitrow ych. Zam ówienia z prowincyi uskutecznia się w prost 

z brow arów  i z zaoszczędzeniem opłaty akcyzowej ; wreszcie poleca się 
!.£! Ż i\.s: x F I  w  o  m: a r c o  w  e  

Lwowskiego Tow arzystw a akcyjnego browarów.
W szystkie powyżej wymienione gatunki piwa w każdej ilości dostarcza w bu­

telkach S . W IE S E R  ulica Sykstuska 1. 14. Telefon Nr. 149.

TTTTT
•j Jf " Jest do sprzedania 

przy ul KróEa Jana UF. na Zamarstynowie 50
pod k o rzy s tn e m i w a ru n k a m i.

Bliższa wiadomość ul. Gródecka 93. Il-gie piętro drzu 17 od 3 — 5 pop.

M A W I A B M A
HENRYKA BREYVOG!LA

we Lwowie, ul. Grodzickich I. 4.

CsiIą ^  Codziennie Koncertpszej jakości.
Filzner na izlxl anK. _

K A W I A A M A  B O Y A Ł
we Lwowie,, ul. Hetmańska 1. 24 naprzeciw Teatru Miejskiego. 

BEZ SECESYI p o d a je  W Y B O R N Ą  K A W Ę
niezrównaną w smaku i wszelkie inne 

n a p o j e  n a j p r z e d n i e j s z e j  j a k o ś c i ,
tudzież zawsze świeże i smaczne gorące potrawy mięsne i zimne przekąski,

mając głównie zdrowie ludzkie na względzie, a nie secesyjną modę.

Piekarnia Edmunda M oszyńskiego
we Lwowie, poleca swe wyroby mączne.

Składy

p i e c z y w a

ulica Halicka 1 14 
ulica Krakowska 1. 17. 
ulica Kopernika 1. 10. 
ulica Sykstuska 1. 52.

Właściciel, wydawca i odpowiedzialny redaktor: JAN ŚLIWIŃSKI. Drukiem A. Goldmana, Sykstuska 29.
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